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Przysłowie  mówi,  że  co  dwie  głowy,  to  nie  jedna,  ale  z
psychologicznego  punktu  widzenia  lepiej  czasem  pracować  w
pojedynkę.  Badania  Julii  A.  Minson  z  University  of
Pennsylvania  ujawniły  bowiem,  że  „ludzie,  którzy  podejmują
decyzję z kimś, są bardziej pewni własnych sądów”. Jak na
ironię losu, będąc z drugą osobą, mniej przejmują się jej
opiniami, jak gdyby uważali, że problem już się rozwiązał.

Minson  i  Jennifer  S.  Mueller  poprosiły  252  ochotników  o
oszacowanie  w  dwóch  rundach  9  wskaźników  związanych  z
geografią,  demografią  i  handlem  USA.  Czasem  zadanie
rozwiązywano indywidualnie, a czasem w parze. Później badanym
pokazywano wyniki rozważań innych (osób lub par) i dawano
możliwość  zmiany  własnej  wyceny.  Jak  wyjaśniają  panie
psycholog, ostateczna wartość mogła być więc dziełem od 2 do 4
osób.  Za  udział  w  poszczególnych  rundach  eksperymentatorzy
płacili 30 dolarów, ale za każde odchylenie od prawidłowej
odpowiedzi  o  1  punkt  procentowy  odejmowano  dolara.
Wolontariuszy pytano, jak bardzo są pewni swoich odpowiedzi.

Okazało się, że ludzie pracujący w parze byli bardziej pewni
swego i mniej skłonni do korygowania oszacowań pod wpływem
opinii z zewnątrz. Początkowe osądy par były nieco lepsze od
ocen  indywidualnych.  Po  fazie  zapoznawania  z  oszacowaniami
innych  i  możliwości  wprowadzania  zmian  różnica  jednak
zanikała.  Połączone  opinie  4  osób  nie  dawały  lepszych
rezultatów niż oceny 2 lub 3. Najlepiej więc, gdy jednostka
zapoznaje się z wynikami czyichś rozważań, bo wtedy przykłada
do nich większą wagę.

Minson  podkreśla,  że  nie  należy,  oczywiście,  rezygnować  z
pracy  grupowej.  Menedżerowie  muszą  jednak  pamiętać,  by
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nakłaniać do uważniejszej analizy wkładu wszystkich członków
zespołu i że 15-osobowa grupa nie jest 15-krotnie bardziej
wydajna  od  1  człowieka.  „Matematycznie  rzecz  ujmując,
największą  korzyść  odnotujemy  przy  przejściu  od  jednego
decydenta  do  dwóch.  Później  przy  każdej  dodatkowej  osobie
następuje spadek.”
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